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Miłość 
 

Cichutko, 

jak słowa niewypowiadane, 

malują się malunki... 

Nićmi wiary powiewane 

głuszniutko. 

I łza za łzą płynie wraz, 

jakoby krynicy dolinami... 

Rozumienia umknął czas. 

Niejako w bezkresny zjawiskowy las, 

przez dziękowania przebaczenie, 

wiedzie ta wędrówka nas. 

...Bezgłośniutko... 

Struny duszy poruszone, 

bo Miłością ogarnione. 
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